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Ceny prenum eraty i
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . miea zł. 2"—, kwart, t  —
z dostaw ; do domu . miea. z ł.2 '4 0 , kw art 7 '—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . m les. zł.2  4 0 , kwart. ?■—

Z a g ra n icą .mieś. zł. 5 -—, kw art 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów 
Nr 5 0 4 .0 4 4 .

AD RES REDAKCJI I ADM IN ISTRACJI: 
L W 6 W , UL. ZIMOROW ICZA 19 I. p .

Listy należy frankow ać. — R eklam acje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zw raca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszaA:
Za 1 w lan i mlllmatr. (64 , cm. izer.) w zwykłych o|ł(m aniach  
er. SS, w nadestansm I w nekrologach gr. SS, w kronlca, rtpar 
tuar, dział (oipodarczy, patki w tekłcia g r . TO, pod nagłów­
kiem na plerwauj stronie ał. 1-—. Tabelaryczne o SS prc. dro­
żej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i iprzedai złowo gr. II, matrymonialne, korespondencje 
prywatne słowo g r. SS, dla poszukujących pracy gr. S. 
Z zastrzeleniem mieląc ta prc. Zagraniczne o Ba prc. drożej.

Z NOWYM ROKIEM.
Rok Nowy może być symbolem wia 

ry, ie światem igra siła przypadku i że 
wola ludzka nie ma udziału w tworze* 
niu dziejów. Kto tak myśli, ten zgóry 
gotuje sobie żałosną przyszłość. Z re* 
zygnacji, z niechęci do działania, z nie 
wiary we własne siły, we własną moc 
przetwarzania świata me rodzi się nic 
innego jak klęska

Ale można rakie Rok Nowy rozu* 
mieć inaczej. Rozumieć go jako naszą 
siłę, nasz umysł, naszą pracę. Jako 
symbol służący nam do odnajdyw ania 
samych siebie. Stworzyliśmy go po to, 
aby po upływie 365 di-i zatrzymać Się 
na chwilę i zliczyć siły, skierowane ku 
jutru. Nowy Rok to pogotowie ^gro* 
madzouej energii, przeznaczonej do 
walki o nowe dzieła, nowe, zdobycze.

Gdy rzucimy okiem na rok minio* 
ny, stwierdzimy, że niepokój świato* 
wy osiągiiął swe stadium kulminacyj* 
ne. Losy świata stawały znów nad 
swym Rubikonem. W  tej krytycznej 
chwili ostrożna i szukająca pokojo* 
wych rozwiązań polityka polska przy* 
czyniła się znacznie do odprężenia. Za 
cieśniono sojusz z Francją, uzgodnio* 
no poglądy z Anglią, wzmocniono so* 
jusz z Rumunią, unormowano stosun* 
ki z Rzeszą Niemiecka Pomiędzy blo* 
ki wrogie i dyszące nienawiścią wbił 
się klinem blok państw objętych może 
nie umową ale wspóluym dążeniem.

Zaś w stosunkach wewnętrznych o* 
kres najcięższych zmagań mamy już 
poza sobą. Już dawno nie spoglądali* 
śmy w Nowy Rok z tak uzasadnio* 
nym uczuciem optymizmu. Przedwcze* 
śnie byłoby jeszcze uderzać w fanfary 
triumfu, nie czas jeszcze ogłaszać zwy* 
cięstwa nad przeciwnościami ale fa* 
ktem jest, że księgę starego Roku za* 
mykamy ze spotęgowanymi siłami ma* 
terialnymi i psychicznymi, że stajemy 
do nowego okresu prac y  z większym 
zasobem śiodków, niż to było przed 
rokiem.

Ale ustalmy nasz program.
Dotychczas zwano nas nieraz „naro* 

dem indywidualistów". Często bcw 
wiem nasze czyny i sukcesy bvły dzie* 
łem jednostek a nie całego narodu. 
Nie rozumieliśmy w całej pełni warto* 
ści wspólnego wysiłku i wspólnej pra* 
cy. Zaś aby stać się mocarstwem, z 
którym każdy się liczy bo jesl silne i 
zorganizowane, które wszyscy szanu* 
ją, musimy się nauczyć tego wspólne* 
go wysiłku i tej wspólnej pracy, — pra 
cy dla dobra wszystkich, stać się musi 
my narodem w pełnym tego słowa 
znaczeniu społecznym.

W ięc w tym roku, który ku nam 
idzie, pamiętajmy 0  tym, że tylko na* 
ród, który odnalazł w sobie jedność 
moralną, może stawiać czoło niebezpie 
czeństwom zewnętrznym. Tylko na* 
ród, sprowadzający swe antagonizmy 
wewnętrzne do naturalnego minimum, 
może być silny.

I pamiętajmy, że przyszłość nie spo* 
czywa w tajemnym łonie czasu, lecz w 
świadomym twórczym wysiłku, oży* 
wionym ambicją szuk>nia nowych 
dróg, nowych, rozwiązań

Nowy Rok nadchodzi..
Gwiazdica Betleemska, gwiazdka Po 

koiu błyszczy w m rokach  silniej....
Bądźmy dobrej myśli .. Ku lepszej 

przyszłości...

Z W *  g r o s z  
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Wytyczne polityki! nowego rządu
rumuńskiego.

Londyn, 31. 12. (PA T ). , Evening* 
Standard" zamieszcza wywiad swego 
przedstawiciela z nowym premierem 
rumuńskim Gogą. W  związku z wy* 
głoszonym przez nowego premiera 
hasłem „Rumunia dla Rumunów", pre* 
mier Goga oświadczyć m.ał, według 
,,bvening Standard", co następuje: 

Rozumiem przez to hasło, że Ru* 
munia naprawdę siać sie uia zie* 
mią Rumunów, a nie 10.000 Ży= 
dów, uchodźców z Rosji i innych 
krajów, którzy napłynęli do Ru* 
munii po wojnie. W  zasadzie nie 
jesteśmy wcale antysemitami i nie 
żywimy żadnej nienawiści do Żyp 
dów, ale jesteśmy zdecydowani 
wyzwolić przemysł, handel i wol* 
ne zawody z pud obcego mono* 
polu, który odsunął na bok na* 

szych własnych rodaków.
Obcy żydzi panują dziś . prawie, że 

nad całym wielkim przemysłem rumuń 
skim, żelazem, węglem i naftą, a także 
znajdują się w znacznej liczbie we 
wszystkich wolnych zawodach w Ru* 
munii. Kraj nasz liczy 1500 tys. żydów 
na ogólną liczbę 18 milionów mieszkań 
cńw. złamim m 6 J~~Kfi.lt' «H>milc W ■ 1'y'i
kierunku aby zastąpić ich Rumunami. 
Dokonamy reorganizacji przemysłu 
według przesłanek podobnych do ana 
logicznego rozstrzygnięcia tych zagad­
nień w państwach faszystowskich, acz 
kclwiek pod innymi względami nie bę 
dziemy posiadali z tymi państwami 
żadnego specjalnego pokrewieństwa.

Na.,z system rządzenia nie będzie się 
różnił zbyt znacznie od systemu na* 
szych poprzedników. Nie dokonamy 
żadnych zmian w konstytucji. Nie 
wprowadzimy żadnych nieoczekiwa* 
r.ych zarządzeń o charakterze rewolu* 
cyjnym. Główną cechą naszej polityk* 
zagianicznej będzie o wiele ściślejsza 
aniżeli dotychczas przyjaźń z W . Bry* 
tanią. Mam nadzieję, że uda się zacie* 
śnić więzy zarówno w dziedzinie dy* 
plomacycznej jak handlowej. Pragnie* 
my j«*k najprędzej rozpocząć rozmowy 
na temat nowego tiaktatu handlowego 
rumuńsko*angidskiego.

Irancja, rzecz oczywista1 musi być 
przyjacielem każdego kraju, który za* 
mierzą utrzymywać przyjazne stosun* 
ki z Anglią i dlatego mamy nadzieję, 
że nasze stosunki z Francją ułożą się 
również przyjaźnie.

C c się tyczy Niemiec i Włoch, to o* 
fcecne stosunki nasze z tymi krajami 
będziemy nadal utrzymywali i rozbu* 
dowywali.

Jedynym naszym celem zarówno w 
dziedzinie wi wnętrznej, jak i zagrani* 
cznej jest przywrócenie wszystkich ga
fęzt liytht iK> a w w m m iia lBaiSP! ♦ W
zurę prasy zamierzam znieść. W  naj* 
bliższym czasie przeprowadzimy rów* 
nicż wybory municypalne w całej Ru* 
munii. Pragnąłbym również zaprze* 
czyć pogłoskom, że zwalniamy wszyst* 
kich żydowskich urzędników państwo 
wych, albowiem nie posiadamy w Ru* 
munii urzędników państwowych ży.

Największa bitwa od początku wojny.
St. Jean de Luz, 31. 12 (PA T ). Ze 

źródeł powstańczych donoszą, że 
wielka bitwa, która rozpoczęła się 
we środę o 7»mej rano pod Teru* 
elem, osiągnęła nasilenie nienoto* 
wane dotychczas od początku woj* 

ny w Hiszpanii.
Operacje przeprowadzane są z obu 

stron Teruelu, główna jednak bitwa 
toczy się na południowym zachodzie 
na wzgórzach w pobliżu wsi Yillastar. 
Na północno»zachodnim skrzydle ró* 
wnież rozwijana jest żywa działalność. 

Przygotowanie artyleryjskie naro* 
dowców było niezwykle gwałtów* 
ne. Wspierane ono było przez ak* 
cję stu trzymotorowych samolo* 

tów bombowych.

Narodowcy posunęli się 3 kim. w 
| głąb i zajęli linię wzgórz, panujących 
| nad doliną Teruelu. Opór wojsk rzą* 

dowych został łatwo złamany za wy* 
jątkiem prawego skrzydła, gdzie na* 
potkano się z zaciekłą obroną u Lape* 
driza, która jednak została o godz. 10 
zajęta przez narodowców.

Nigdy jeszcze na żadnym odcinku 
nie użyto tylu środków technicz* 

nych, co w tej bitwie.
O godz. 7*ej 60 samolotów trzymo* 

torowych przygotowywało atajc, pod* 
czas gdy ciężka artyleria ostrzeliwała 
stanowiska nieprzyjacielskie. O 8*mej 
narodowcy zajęli silnie ufortyfikowane 
zbocze.

Ostry atak na plutokrację.
Waszyngton. 31. 12 (PA T ). Sekre* 

tarz spraw wewnętrznyc Ickes wygło 
sił przez radio przemówienie, w któ* 
rym zaznaczył, że siła skoncentrowa* 
nego bogactwa będzie, zgodnie z pra* 
wami amerykańskimi, zwalczana pod* 
czas nadchodzącej sesji kongresu.

Ickes oświadczył, że powsfal ostry 
konflikt pomiędzy potęga pieniądza a 
potęgą demokratycznego poczucia. 
Konflikt ten doszedł w ciągu ostatnich 
miesięcy do tak wielkiego zaostrzenia, 
iż należy zdecydować: plutokracja czy 
demokracja i należy zdecydować, czy 
mają zwycięlżyć 20 milionów Amery* 
kan, czy 60 rodzin, które pretendują 
na to, że mają swobodę spekulowania 
i swobodę panowania nad resztą lud* 
nosci, bez żadnego ograniczenia na 
zasadzie ich finansowej i gospodarczej

potęgi Po raz pierwszy Stany Zjedno* 
czone mają do czynienia me ze straj* 
kiem powszechnym ludzi pracy, nie ze 
stiajkiem kapitału, wytworzonego 
przez cały naród amerykański, nad 
którym te 60 rodzin uzyskały władze. 
Naród amerykański może to uważać 
za żart, ale jeśli naród ten ulegnie te* 
mu żartuwi, to wówczas Ameryka 
przestanie być krajem demokratycz* 
nym, a stanie się Ameryką, ujarzmio* 
ną przez wielką finansjerę.

Po osobistym zaatakowaniu szeregu 
przywódców, Ickes oświadczył, iż od* 
powiedzialność za obecny stan rzeczy 
całkowicie spada na czołowych przed* 
stawicieli przedsiębiorczości prywat* 
nej, którzy jaskrawię zamanifestowali 
swą złą wolę.

i dów. Nie zamierzamy żadnych zmian 
; zasadniczych, pragniemy pokoju i rea 
' lizacji hasL: „Rumunia dla Rumunów' 
j — zakończył Goga.
i

O PIN IA  PRA SY.

Bukareszt. 51. 12. (PAT). Agencja 
Rador donosi:

Nowy gabinei premiera Gogi zo­
stał przyjęty przez poranną prasę 

przechylnie.
Prasa podkreśla, że rozwiązanie kry* 

zysu jest zgodne ze wskazaniami, do* 
starczonymi przez ostatnie wybory 
parlamentarne.

„Curentul" pisze, że naród bez róż­
nicy stronnictw politycznych gloso­
wał za or.entacją narodową, a załatwię 
r:ie kryzysu przez monarchę jest jasną 
interpretacją dążtń kraju.

„Curentul" poza tym podkreśla sil­
ną indywidualność nowego ministra 
spraw zagranicznych Istrate Micescu i 
pisze: „ Prowadził on zawsze politykę 

poszanowania zobowiązań zagra* 
nicznyclr Rumunii i wierności dla 
sojuszników i uczyni wszystko, 
by K u n n n 1 ze wszystkb
mi krajami utrzymać i rozwinąć, 
licząc się w duchu największej 
•yczliwoścj z węzłami przyjaźni, 
łączącymi nas z rozmaitymi pań­

stwami.
Dziennik kończy, twierdząc, że poli­

tyka zagraniczna Rumunii będzie się 
trzymała swej tradycyjnej linii.

Antyżydowskie zarządzenia.
Bukareszt. 31 grudnia. (P . A . T .) 
Rząd nakazał zamknięcie dzien­
ników „Dimineata'*, „Adeyerul" i 
Lupta“, które początkowo były 

tylko zawieszone.
Dekret rządowy stwierdza, że zarzą* 

d-enie to wydane zostało dlatego, iż 
wspomniane dzienniki redagow a- 
ne są głównie przez cudzoziemców 
i że przez cały czas swego istnie­
nia zajmowały stanowisko, sprzecz 

ne z interesami kraju.
Według doniesień dzienników, za­

rządzenia o charakterze zdecydowanie 
antysemickim, wydane lub zamierzone 
przez rząd, przewidują również:

Zakaz współpracy Żydów w dzień 
nlkach, wychodzących w języku 
rumuńskim, cofnięcie koncesyj, u- 
dzielonych Żydom na sprzedaż 
produktów monopoli państwo* 
wych, iak np. alkohol, tytoń, za= 
pałki etc., rewizję procedury natu- 
ralizacji, o ile nastąpiła ona póź­
niej niż w r. 1922, wywłaszczenie 
Żydów z wszelkiego rodzaju przed 
siębiorstw rolnych, oraz zakaz 
zajmowania się jakimkolwiek han.

dlem w gminach wiejskich. 
Wiadomości te zaniepokoiły bardzo 

ludność żydowską Największa kon* 
sternacja ujawnia się w Bukareszcie, 
gdzie Żvdzi grali wielką rolę w han* 
dlu, finansach, oraz wolnych zawo­
dach.

Sofiy. 31. 12. (PAT). Jak donoszą zc 
źródeł miarodajnych, rząd postanowi 

I wydać zakaz wjazdu Żydów i Rumu­
nii. Oczekuje się tu bowiem, że zmia* 
na rządu w Rumunii wywoła silny 
ruch emigracyjny Żydów.



2 „G A ZETA  LW O W SKA" Nr. 297 z dnia 1 stycznia 1938 r.

Widaomości bie^te.
Piątek

Sylwestra 
jutro: Nowy Rok 

Wschód słońca 7'45
Zachód „ 15’33

TEA TR WIELKI
Piątek godz 19 30 „Sissy". — Godz.

23-30 Rew a sylwestrowa.
Sobota godz. 15 30 „Sissy . — Godz

19.30 „Sissy".
Niedziela, godz. 12, ,Janek i Franek'1. — 

Godz. 3.30 „Sissy". — Godz. 7.30 , Sissy". 
Poniedziałek godz. 7.30 „Sissy".

TEA TR IćO ZM AITO sCl.
Piątek godz. 19.30 „W perfumerii". 
Sobota godz. 3.30 ,.W perfumerii". —

Godz. 7.30 „W perfumerii".
Niedziela godz 3.30 „W perfumerii". — 

Godz. 7.30 „W ptifumerii".
Poniedziałek gt-dz. 7.30 „W perfumerii".

K IN O TEA TRY.
APO LLO : „Więzień królewski". 
A TLA N TIC : „Nieusprawiedliwiona go.

dżina".
GAS1NO: „Hrabina Wladinow". 
CHLMERA: „Mała banda" oraz „Wesoła 

gwiazdka".
EU RO PA : IrPort Artura".
KO PERN IK: „Książę i żebrak".
M U Z A : „Dorożkarz Nr 13".
PAŁACE: „Książę X “.
PA X ; ,.Pasażerka na gapę".
R A J; „Trójka hultajska"
RIA LTO : ,.Zapominana symfonia".
SW IT : „Wierna rzeka".
ST Y L O W Y : „Książątko" ■ rewia.
T O N : „Płynne złoto'
U C IEC H A : „Czarny orzeł" i rewia.

FOTOPLASTIKON, pl. Mariacki 5.
„Ren". Piękne zdjęcia z natury > widoki 

starożytnych zamków.

W SZYSTKIM  N A SZYM  CZYTEL* 
NIKOM  I PR 2Y JA C IE L O M  NA* 
SZEGO PISM A 2Y C Z Y M Y  SERDE* 
C Z N IE  SZC ZĘŚLIW EG O  NOW E* 

GO RO K U .

— „Sissy" romantyczna wiedeńska ope« 
retka Kreislera, ciesząca sie pd dnia premie­
ry nieprzerwanym sukcesem dziś i jutro wie* 
czorcm z pp.: Kaupe, Stadnikówną, Wit.is 
sem, Kuligowskim, Ankwicz*SzyiUms!c.j, 
Charuecką, Zbierzowską, Borowym, Guttne* 
rem, Mierzejewskim, Szalawskim f in. A bo­
nament 8.

— Wielka rewia sylwestrowa w Teatrze 
Wielkim 1938— 21 w piątek 31*go grudnia 
o 11.30 przed północą będzie najweselszym 
spotkaniem Nowego Roku Weźmie udział 
cały artystyczny zespól teatrów z współu­
działem pp.: Kaupe, Stadnikówny, Kuligcw- 
skiego, Witasa. Kierown. literacko5artysty« 
czne i reżyseria w rękach pp.: Kuligowskic, 
go, Mayena, Szletyńskieeo, Szyndlera i dy:. 
Warneckiego, Ponad to jest zapewniony u 
dział ulubieńca publiczności Korabiow.kie. 
go — Radcy Strońcia. Opracowanie muzycz­
ne J. Munda Rewię urozmaicą liczne popij 
sy taneczne pod kierown. prof. K A dam. 
czewskiego. Przedsprzedaż biletów w kasach 
T. Wielkiego i miastowej, które również za­
wczasu przyjmują zamówienia z prowincii. 
Szczegóły podaią afisze.

— „W  perfumerii" nastrojowa korne* 
tlia węgierskiego autora Laszlo w T. Roz* 
maitości dziś i jutro wiecz. w premierowej 
obsadzie pp.: Górska, Kipcniówn.a, Pasz* 
kowska, Baryka, Bojanowski, Kalinowski, 
Leliwa, Machalski, Madaliński, Przystawski, 
w reżvs J. Szyndlera. Abon. 10.

— Świąteczne popołudniowe przedsta* 
wienia ju tT O  w sobotę i niedzielę popoł.
0  3.30 wypełnią w Teatrze Wielkim „Sissy", 
w T. Rozmaitości „W perfumerii". Ważne a* 
łyonamenty.

— Bajka dla dzieci „Janek i Franek" na 
poranku w Teatrze Wielkim. W  niedzielę 
na poranku o godz. 12*ej w południe w 
Teatrze Wielkim na przedstawieniu po ce­
nach najniższych dane będzie powtórzenie 
wesołej bajki dla dzieci K Turzańskiego 
..Janek i Franek" z występem cudownych 
dzied Liii i Danusi Homung oraz Bogusi
1 Zosi Michna. Wesołe przygody dwućh ur* 
wisów na dworze króla Leniucha urozmai* 
cają piękne tańce w wykonaniu szkoły ba* 
letowej układu baletmistrza Morawskiego. 
Czarująca gra młodocianych artystów z 
współudziałem licznego zastępu dzieci i 
starszych aktorów tworzą przemiłą i we* 
sofą całość przedstawienia, która wywołuje 
bezustanne salwy śmiechu na widowni. — 
Przedsprzedaż biletów na niedzielne przed­
stawienie po cenach najniższych w ka9ie 
Teatru Wielkiego i miastowej. Wynajem 
lóż i abonamenty ważne.

UWOWIKA MIEJSKA.

Ofiara ciężkiego pobicia. Do szpitala po* 
wsiechnego przywieziono wczoraj Stefana 
Kuszta, zamieszkałego w Staniu, pow. Ra- 
d za ech ów, który doznał złamania czaszki 
■wskutek pobicia go po głowie tępym narzę, 
dzaem przez M Knechta, zam. w Tetewczy* 
cach, pow. Radziechów.

Aresztowanie ehiżącej złodziejki. W  zwią 
zku z kradzieżą biżuterii wartości około 
270 zł dokonaną w lipcu br. na szkodę 
Marii Hausvater (Obwodowa l la )  w toku 
dochodzeń ustalono, że kradzieży tej doko* 
nała Anna Pastuch, b. służąca, od której 
odebrano rzeczy pochodzące z tej kradzie* 
ży. Pastuch ównę aresztowano i odstawiono 
do dyspozycji sądu grodzkiego we Lwowie.

Katastrofa
Katowice. 31. 12. (PA T.) W  czwar* 

tek dnia 30 b. m. wieczorem nastąpił 
w kopalni Giesche w Nikiszowcu sil* 
ny wstrząs, który odczuto na dużej 
przestrzeni tak w podziemiach kopalni 
jak i na powierzchni Wskutek wstrzą* 
su zawalił się w pokładzie dolnym na 
poziomie 450 m. chodnik bity w górę. 
Zwałami węgla zostało zasypanych 7 
górników.

W  wyniku rozpoczętej natychmiast 
akcji ratunkowej wydobyto wkrótce 
po katastrofie ciężko rannego górnika 
Augustyna Gendasza z Szopienic. Po

Warszawa. 31. 12. (.PAT). W  dniu 
dzisiejszym odbył się pogrzeb koman* 
dora dypl. ś. p. Eugeniusza Solskiego.

W  oddaniu ostatniej posługi jedne* 
mu z najwybitniejszych oficerów poi* 
skiej marynarki wojennej wzięły u* 
dział delegacja oficerów i podoficerów 
marynarki, kompania wojska z orkie* 
strą.

Za trumną, przykrytą banderą wo* 
jenną kroczyli poza rodziną Zmarłego, 
szef sztabu głównego gen. Stachie* 
wicz, admirał Świrski, komandor Fran 
kowski, generalicja, przedstawiciele 
M. S. Z, attache morski Francji ko* 
mandor Gruiloot oraz liczne giono 
przyjaciół ś P- komandora Solskiego.

Zwłoki złożono na cmentarzu woj* 
skowym na Powązkach, gdzie przemó 
wienie wygłosił admirał Świrski.

LEK K A  N IED Y SPO Z Y C JA  P A N A  
PR EZ Y D EN T A .

Warszawa. 31. 12. (PA T .) Z powo* 
du niedyspozycji Pana Prezydenta R 
F. uroczystość składania noworocz* 
nych życzeń na Zamku królewskim w 
dniu 1 stycznia 1938 r. nie odbędzie 
się.

KURS PR ZO D O W N IK Ó W  PRZY* 

w  ROHATYNIE.
Stanisławów. (PA T .) W  Rohatynie od 
był się pięciodniowy kurs dla przodo* 
wników Przysposobienia Rolniczego, 
zorganizowany przez Pow. Komitet 
dla spraw młodzieży wiejskiej, W  kur* 
sie wzięło udział 32 przodowników w 
wieku od 14—23 lat z następujących 
organizacyj: Związek Strzelecki (19),
Katol. Stow. Młodzieży (7), Młoda 
W ieś (1), TSL. (3), Świetlica im. Ka» 
czkowskiego (2) Na kursie przepraco* 
wano metodykę pracy samokształcę* 
niowej. Wykładali insp. Stan. Melan* 
kiewicz, insp Miecz. Miksiewicz, le« 
karz weter. Klemens Wójcik, naucz. 
Julia Kotowiczowa, agronom powiato* 
wy Ant. Grześkowiak, instr. Albin 
Oszowski, insp. P. R. Tad. Czaporow  
ski, zajęcia świetlicowe prowadził lu* 
strator Jan Kulczycki. W  roku 1937 re 
ferent P. R. Czaporowski zorganizo* 
wal w powiecie rohatyńskim 46 zespo* 
łów Przysposobienia Rolniczego z li* 
czbą 454 uczestników.

DALSZE W YR O K I W  PROCE* 
SACH O U D Z IA Ł W  STRAJKU  

RO LN YM .

Przemyśl, 31. 12. (PA T ). Pierwszy 
dzień rozprawy przeciw prezesowi 
Koła Stronnictwa Ludowego w Rudo* 
łowicach Siciarzowi i studentowi 
Czarnieckiemu o buntowanie chłopów 
x namawianie ich do zbrojenia się prze 
ciw policji, zajęły zeznania oskarżo* 
nych, którzy wypierają się wszelkiej 
winy. Następnie zeznawali świadko* 
wie, obciążając obu oskarżonych i o* 
pisując szczegółowo ich działalność 
w czasie strajku chłopskiego na terenie 
Rud ołowie i Pawłosiowa. Po zezna* 
niach tych świadków przew. sędzia 
Matyja przerwał rozprawę do dnia 
następnego.

Sąd grodzki w Dubiecku Ziemi 
Przemyskiej w wyniku przeprowadzo* 
nej rozprawy zasądził przewodniczą* 
cego Koła Stron. Ludowego w Ba* 
chowie Jana Młynarskiego na siedem 
miesięcy więzienia, a włościan Franc. 
Pinkowicza z Sambora i Stan. Bandę 
na 3 miesiące aresztu.

w kopalni.
upływie dalszych 15 minut wydobyto 
ciężko rannego W iktora Krzostę, któ* 
ry jednak w chwilę później zmarł. 
Około godz. 21.15 wydobyto trzeciego 
ciężko rannego górnika Pawła Szmel* 
cyza.

Rannym udzielił pomocy obecny na 
miejscu wypadku lekarz. Czterej pozo 
stali górnicy przebywają do tej pory 
pod zwałami węgla i nie dają znaku 
życia.

Niezwykle energiczna akcja ratunko 
wa prowadozna jest bez przerwy.

z y c z e n i a  n o w o r o c z n e  d l a  
P A N A  PR EZ Y D EN A  I R Z Ą D U

Pan Wojewoda lwowski Alfred Bi* 
łyk będzie przyjmował życzenia dla 
Pana Prezydenta R. P. i Rządu w 
dniu Nowego Roku o godz. 12 w połu 
dnie w sali recepcyjnej pałacu woje* 
wódzkiego przy ul. Czarnieckiego 14.

O FIA R Y N A POM OC ZIM O W Ą

Na cele Miejskiego Obyw. Komitetu 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym ofiaro* 
wali: dyr. Izby Skarbowej Zygmunt 
Kucharski zamiast życzeń świątecznych 
20 zł. Na poczet daniny: Dom Banko* 
wy Jakub Ułam 100 zł., Jakub Gott* 
lieb, Wapienniki i Kamieniołomy 50 
zł., Maria Madeyska 50 zł.. W łady­
sław Zubicki 50 zł., „Polmontana" 100 
zł., Leopold Haas 100 zł.. Antoni Lanc 
koroński 493.50 zł. Firma „Nadzieja" 
100 zł.

75.000 KG. STAREGO ŻELA ZA  > 
N A  FO N  

Komenda Okręgu V . Zw. Strzelec­
kiego wydała apel uzasadniający ko* 
nieczność zbiórki starego żelaza. Or­
ganizując zbiórkę nawiązywano kon­
takt z miejscowym społeczeństwem, 
wójtami, sołtysami, młodzieżą szkolną 

W  ten sposób pojęta akcja, w ciągu 
krótkiego stosunkowo czasu, bo w 2 
miesiące, dała poważny wynik. Zebra* 
no miatnow.cie 75.000 kg. starego żela* 
za, które przekazano odpowiednim wła 
dzom wojskowym

RECITA L STEFA N A  A SK EN A ZE. 
GO.

W  sali teatru „Rozmaitości" odbył 
się Recital fortepianowy Stefana Aske 
nazego, urządzony przez nowopowsta* 
łe Towrzystwo Przyjaciół Muzyki. — 
Program obejmował: Bacha — Trzy
preludia i fugi, Beethoyena — Sonatę 
A*dur, Haydna — Sonatę C*dur, Mus* 
sorgskiego — Obrazki, oraz Chopina 
— Nokturn H*dur, Dwa mazurki i 
Trzy etiudy. O mistrzowsko* od twór* 
czej grze Askenazego pisaliśmy już 
wielokrotnie z okazji jego występów 
we Lwowie, ostatnio po koncercie sym 
fonicznym w sali Teatru Wielkiego. 
Obecnie należy wyrazić wdzięczność 
inicjatorom tego koncertu za to, że u* 
łatwili tutejszym miłośnikom muzyki 
i wielbicielom wspaniałego talentu 
Askenazego, przeżycie przemiłego wie 
czoru, który porównać można tylko z 
nadzwyczajną ucztą artystyczną.

Zastępca.

O D PR A W A  O. Z. N.
Borszczów. (PA T .) W  Borszczowie 

odbyła się pierwsza odprawa przewód 
niczących Oddziałów gminnych OZN. 
pod kierownictwem wiceprezesa Rady 
Obwodowej Cz. Sekury, z udziałem 
delegata Okręgu p. Gostylli. Celem od 
prawy było zaznajomienie przewodni 
czących oddziałów O ZN . z progra* 
mem działalności Obozu na okres zi< 
mowy i wytycznymi dotyczącymi orga 
nizacji Oddziałów i Zespołów O ZN . 
Obszerne sprawozdanie terenowe i o* 
żywiona dyskusja były miarą wzrasta 
jącego zainteresowania wsi dla prac i 
zadań OZN. w chwili bieżącej.

N O W Y  SZYB.
Gorlice. 31. 12. (P A T .) W  Starej 

W si w powiecie nowosądeckim na ko* 
palni „Nadzieja" w drugim z rzędu 
pionierskim szybie na głębokości 200 
metrów odkryto nowe źródło ropy na 
Powej o dużym procencie benzyny.

JESZC ZE JED N A  O FIA RA  
KATASTRO FY SA M O CH O D O W EJ

Paryż. 31. 12. (PAT). Wczorajsza 
katastrofa samochodowa pod Montar- 
gio pociągnęła za sobą jeszcze jedną 
ofiarę. Zmarł mianowicie ciężko ranny 
w lej katastrofie Piotr Michelin Był 
on dyrektorem Zakładów Michelin i 
Citroen.

G A BIN ET K O N C EN TR A C JI 
STR O N N IC TW  MNIETSZOSCIO* 

W Y C H
Kair, 31. 12. (PA T ). Jak się zdaje,
oh.mtcd Mahmud utworzy gabinet 

koncentracji stronnictw mniejszości o* 
wych, w skład którego wejdą Sidki 
Pasza i Abdel Fattah Jehin Pasza. 
Ahmed Merez i Nokraszi Pasza od* 
mówili wejścia do rządu. Pierwszym 
aktem rządu będzie rozpuszczenie par* 
lamentu, w którym wafdyści posiada* 
ją zdecydowaną większość.

LITERAT RU M U Ń SK I W IC EM . 
SPR A W  Z A G R A N IC Z N Y C H

Bukareszt. 31, 12. (P A T ). Nowy 
podsekretarz stanu w ministerstwie 
spr. zagr. Lucjan Blaga złożył dziś 
przysięgę. Lucjan Blaga, członek aka* 
demii rumuńskiej, znany jest jako 
poeta i filozof. Polska prapremiera dra 
matu Lucjana Blagi, „Mistrz Manole" 
odbyła się przed kilku laty w Teatrze 
Wielkim we Lwowie. Autor przybył 
wówczas do Lwowa i obecny był na 
przedstawieniu.

U L IC A  JO Z E FA  PIŁSUD SKIEG O

Paryż. 31. 12. (PA T ). Rada miejska 
miasta Paryża na plenarnym posiedze* 
niu uchwaliła na wniosek radnego p. 
Branden nazwać jedną z ulic Paryża 
ulicą Józefa Piłsudskiego.

Przebieg posiedzenia rady miejskiej 
i krótka debata, jaka wyłoniła się nad 
propozycją radnego Brandona, stały 
się okazją do podniosłej manifestacji 
na rzecz Polski, przyjaźni polsko*fran* 
cuskiej, jak również do hołdu pamięci 
Marszałka Piłsudskiego

W Y R O K  N A  KO M UN ISTÓ W .

Łuck. 3l. 12. (PAT). Sąd Okręgowy 
w Łucku rozpoznawał sprawę 16 mie* 
szkańców wsi Skurcze w pow. łuckim, 
oskarżonych o przynależność do Kom. 
Zw. Młodz., będącego przybudówką 
K. P. Z. U. Sąd wydal wyrok skazu* 
jący 10 oskarżonych na karę więzienia 
po dwa lata i jednego na karę roku 
pobytu w domu poprawy. Pięciu o- 
skarżonych Sąd uniewinnił.

Program radiowy.
Sobota, 1 stycznia.

Lwów. Godz. 8: Audycja poranna. 9 :
Nabożeństwo ze Lwowa. 10.30: Chór. 11.10: 
Reportaż. 11.30: Noworoczne słuchowisko 
dla dzieci. 12: Sygnał czasu. 12.05: Przemó, 
wienie z Warszawy. 12.15: Orkiestra sym* 
foniczna. 13.15: Felieton speakera. 13.30: 
Muzyka obiadowa 14.45: Audycja dla wsi. 
15.30: Kapela ludowa. 17: „Rok staropol­
ski". 18: Muzyka angielska. 19: Audycja 
dla Polaków za granicą. 19.45: Popularny 
koncert. 22: Koncert życzeń. 23.30: Płyty.

Niedziela, 2 stycznia.
Lwów. Godz. 8: Audycja poranna. 9 :

Nbożeństwo z Łodzi. 10.30: Chór. 11.30: 
Reportaż. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: Pora* 
nek symfoniczny. 13: Przegląd teatralny.
13.10: Recytacja prozy. 13.30: Muzyka. 15: 
Komedia ludowa. 15.45: Audycja dla dzie* 
ci. 16.05: Muzyka kompozytorów północy. 
16.45: „Anielcia i życie" powieść mówiona. 
17: Podwieczorek przy m ik ro fo n ie . 19.05: 
Słuchowisko. 19.35: „Z naszej świetlicy". 
20: Koncert solistów. 2 0 .4 0 : Przegląd p o k , 
tyczny. 20.50: Dziennik wieczorny. 21: No* 
woroczna audycja sportowa 21.20: Inaugu­
racja wesołej audycji lwowskiej „Ta jo j“. 
22.05: Recital śpiewaczy. 22.30: Recital
skrzypcowy. 23: Płyty-

Poniedziałek, 3 stycznia.
Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.

11.40: „Od warsztatu do warsztatu". 11.57: 
Sygnał czasu. 12.03: Audycja południowa. 
13.45: Płyty. 14.20: Skrzynka techniczna. 
14.30: Płyty. 15: Audycja dla dzieci 15.20: 
Wiad. bież. 15.30: Wiad. gosp. 15.45: „Z 
pieśnią po kraju". 16.15: Koncert 16.50: 
Pogadanka. 17.15: Recital wiolonczelowy.
17.50: Pogadanka sportowa. 18.10: Poga*
danka dla rolników. 18.20: Chór mieszony. 
18.35: Szikdc literacki. 19: Audycja żołnier* 
ska. 19.30: „Dyskutujmy". 1950: Pogadan* 
ka. 20: „Raz to mało" wspomnienia muzy* 
czne. 21.40: Nowości literackie. 22: Orkie­
stra PR. 2250 : Dziennik wieczorny. 23: 
.Magazyn radiowy". 23.10: Płyty.
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W Y B O R Y  U Z U P E Ł N IA JĄ C E
Bialogród, 31. 12. (PA T ). „Samo* 

uprawa" dowiaduje się, ze 6 lutego 
1938 r. odbędą się wybory uzupełnia* 
jące do senatu.

!
ZWOLNILIMIT \V\ĘŻN IÓ W  

P O LIT Y C Z N Y C H
Sofia, 31. 12. (PA T ). Rada mini* 

strów postanowiła zwolnić 162 osoby, 
które były internowane przez policję 
na prowincji. Chodzi tu o członków 
rozwiązanych stronnictw politycz* 
nych, zesłanych na prowincję za dzia* 
łalność polityczną.

U W IĘ Z IE N IE  FIN AN SISTY
Bruksela, 31. 12. (P A T ). Finansista 

Juliusz Barmat został wysiedlony z 
Holandti i przekazany władzom bel* 
gijskim. Po przybyciu do Brukseli 
Barmat został niezwłocznie uwięziony.

POŻAR H ISTO RYCZN EG O  
g m a c h u

Serajewo, 31. 12. (PA T ). Pożar zni* 
szczyl pałac Kolubar Han, należący 
do najstarszych budowli Serajewa. Zo* 
stal on wybudowany w r. 1463.

f
DRAM AT GÓ RN IKÓ W

Berlin, 31. 12. (PA T). Z  Essen do* 
noszą, że w kopalni „Teodor* wsku* 
tek zawalenia się chodnika dwóch gór* 
ników poniosło śmierć a trzech zostało 
rannych.

W Y S T A W A  PARYSKA N IE BĘ* 
D ZIE O TW A R TA ?

P" y i ,  31. 12. (PA T). Senacka korni* 
sja finansowa odrzuciła projekt po* 
nownego otwarcia wystawy w roku 
przyszłym, motywując to wyłącznie
■względami finansowymi.

t r a g i c z n y  b i l a n s
TRZĘSIEN IA ZIEM I

Bima, 31. 12. (PA T ) Ofiarami trzę* 
sienią z.emi, które zniszczyło wczoraj 
część miasta Oxapampa, padło 50 za* 
bitych j rannych.

REK O RD Y SZYBKOŚCI
Bem ay, 3^ 12 (PA T). Pilot Boris 

pobił dziś popołudniu rekord szybko* 
śc> na 1.000 km., osiągając na wielo* 
miejscowym samolocie z motorem o 
objętości cylindrów 6 i pół litrów, 
przeciętną szybkość 309 km. 147 m. na 
godzinę.

* • *
Etampes, 31. 12. (PA T). Pilot Ar* 

noux pobij rekord szybkości na 100 
km. na wielomiejscowym samolocie z
motorem o obojętości cylindrów 9 li* 
trów, osiągając przeciętną szybkość 
343 km. 939 m na godzinę.

Katastrofa samolotowa z winy 
urzędników.

Praga. 31. 12. (PAT). W  związku 2 
dochodzeniem w sprawie katastrofy 
francuskiego samolotu komunikacyj­
nego vv Czeskim Lesie, zostali areszto­
wani obaj radiotelegrafiści, którzy w 
czasie katastrofy pełnili służbę na 
praskim lotnisku. Mieli oni przesłać 
samolotowi rozkaz zmiany kursu.

Jeden z radiotelegrafistów Zivsa jest ; 
urzędnikiem ministerstwa poczt, drugi 
Soun — urzędnikiem centrali telegra* 
ficzneż Prasa czeska atakuje w związ* 
ku z tym ostro ministerstwo poczt l

telegrafów i ministerstwo pracy. „Vc- 
cer“ dowiaduje się, że Zivsa nie był 
nawet przydzielony do lotniczej służ­
by radiowej, gdyż nie posiadał świa­
dectw z przepisanych egzaminów i za* 
pytuje, dlaczego dopuszczony był on 
do pełnienia tak odpowiedzialnych 
funkcyj.

Nie po raz pierwszy zresztą docho* 
dzi do katastrofy wskutek omyłki ra­
diotelegrafisty, który podał samoloto­
wi fałszywy kurs.

Strajk grą polityczną.
Paryż. 31. 12. (PA T ). Strajk po* 

wszcchny pracowników miejskich w 
Paryżu, zakończony w czwartek nad 
ranem, staje się w tej chwili przedmio* 
tern dalszej rozgrywki politycznej. Za* 
równo rząd, jak komuniści, którzy 
wzięli na siebie moralną odpowiedział 
ność za strajk, starają się zdyskonto* 
wać polityczne skutki jego zakończę* 
nia na swoją korzyść. Komuniści, któ* 
rzy ostatnio ponieśli podwóną klęskę, 
a mianowicie fiasko akcji na rzecz po* 
łączenia się z partią socjalistyczną, iak 
również fiasko na terenie polityki za* 
granicznej, polegające na tym, iż nie 
udało się nakłonić rząd do zacieśnię* 
nia stosunków z Sowietami, jak rów* 
nież do interwencji na rzecz czerwonej 
Hiszpanii, chcą obecnie odegrać s.ę 
Rozpoczęli więc wyraźną grę politycz* 
ną, zwróconą przeciwko premierowi 
Cautemps i zmierzającą do spowodo* 
wania rozdźwięku między premierem i 
ministrami radykalnymi a ministrami 
socjalistycznymi.

Komunistyczna „Humanite" w nad* 
zwyczajnym dodatku, jaki się ukazał 
po południu na ulicach Paiyia, poda* 
ła dc wiadomości, iż strajk zakończył 
się jedynie dzięki całkowitemu wyro* 
faniu się rządu, który zaakceptował z 
gór\ postulaty sirajjcującyćh. „Huma* 
nite ‘ w sprawozdaniu z Jecyauj-lćeJ 
rozmowy, jaka miała miejsce późną 
nocą między delegacją generalnej kon* 
federacji pracy a ministrami Dormoy, 
Paul Faure i Monnetem pisze: „Trzej 
ministrowie socjalistyczni oświadczyli 
w imieniu premiera Chautemps, iż ten

uczyni wszystko, co będzie w jego mo 
cy, by uzyskać dla robotników miej* 
skich żądaną przez nich podwyżkę. 
Ministrowie socjalistyczni oświadczyli 
dalej, iż o ile ten warunek nie zostanie 
spełniony, to zgłoszą swoją dymisję, 
Jedynie pod tym warunkiem robotni* 
cy przystąpili do pracy.

Gra komunistów została jednak zde 
maskowana przez premiera Chau* 
tepms, który natychmiast po ukaza­
niu się dodatku „Humanite" oświad* 
czył prasie: „Nie mogłem poczynić ni* 
komu żadnych obietnic, ponieważ ka* 
tcgc-rycznie odmówiłem odbycia ja* 
kiejkolwiek rozmowy ze strajkujący* 
mi. Oświadczenie „Humanite" jest to  
elementarne posunięcie strategiczne, 
mające na celu pokrycie swojej kię* 
ski“

Stanowisko partii socjalistycznej 
jest nadzwyczaj diażliwe. Jakkolwiek 
w kołach socjalistycznych zdają sobie 
sprawę, iż rozpętanie przez komuni* 
stówr fali strajkowej wr momencie, gdy 
ministerstwo pracy znajduje się w rę* 
kach socjalistów, jest dowodem walki, 
jaką komuniści zdecydowali się wypo 
wiedzieć socjalistom po odrzuceniu 
prztz tvch ostatnich propozycji w spra 
wie zjednoczenia obu partyj i aczkol* 
wiek na początku strajku, który zasko 
czył partię socjalistyczną „Populaire**, 
potępił wyraźnie tę nieodpowiedzialną 
akcję, to jednak ministrowie socjalisty 
czni ze względu na swą klientelę wy* 
fcorczą starają się zająć stanowisko 
kompromisowe i doprowadzić do po* 
rozumienia.

Ubezpieczanie emerytalne robotników.
Warszawa. 31. 12. (PA T ). Robotnik 

po przepracowaniu 4*cch lat, t. j. 200 
( tygodni składkowych, ma prawo do 
. renty z ubezpieczenia emerytalnego w 

wysokości 10 proc. przeciętnego zarób

ku plus 15 zł. kwoty zasadniczej. Naj* 
wyższa wysokość renty tego robotni* 
ka (przyjmując zarobek 72 zł. tygod* 
mowo — wynosiłaby 46,20 zł. niie* 
siecznie. — Po 3*ech latach pracy

wysokość renty robotn.ka zwiększa 
się za każdy rok pracy o 1/2 proc 
przeciętnego zarobku i wynosi po o* 
siągmęciu przez robotnika 16 lat pra* 
cy 1/4 proc. przeciętnego zarobku plus 
15 zł kwoty zasadniczej. Najwyższa 
renta dla tego pracownika może wy* 
nosić 58,60 zł. Po 15 latach pracy za* 
robkowej wysokość pracy robotniczej 
wzrasta o 1 proc. przeciętnego mie* 
sięcznego zarobku za każdy rok pra* 
ry i wynosi po osiągnięciu 24 lat pra* 
cy 22 proc. przeciętnego miesięcznego 
zarobku plus 15 zł. kwoty zasadniczej. 
Najwyższa wysokość renty lego pra. 
cownika może wywosić zł. 83,64.

W  następnych latach renta wzrasta 
o 1 1/2 proc. za każdy rok pracy i po 
36 latach wynosi 40 prac. przeciętnego 
miesięcznego zarobku plus 15 zł. kwo* 
ty zasadnezej. Najwyższa renta w tym 
wypadku wynosiłaby 139,80 *1-

N O W Y  R ZĄ D  EGIPSKI,
Kair. 31. 12. (PA T .) Jak się zdaje, 

Mohamed M-Jimud utworzy gabinet 
koncentracji stronnictw mniejszościo* 
wych, w skład którego wejdą Sidki Pa 
sza i Abdel Fattah Jahin. Pauza Ah 
mer Mehez i Nokraszi pasza odmówili 
wejścia do rządu. Pierwszym akteu» 
rządu będzie rozpuszczenie parlamen­
tu, w którym W afdyści posiadaj, zde* 
cydowaną większość.

D O D A TK O W A  U M O W A  W ŁO - 
SK O JA PO Ń SK A

Rzym. 31. 12. (PA T). Minister spraw 
zagranicznych Ciano i ambasador ja* 
poński Masakihetta podpisali dodat­
kową japońsko - włoską umowę han­
dlową. Koła poinformowane twierdzą, 
że chodzi tu przede wszystkim o roz* 
ciągnięcie ważności dotychczasowej U'' 
muwy handlowej na teren Abisynii

KOM ISJA Z B A D A  PR Z Y C Z Y N Y  
K A TA STRO FY.

Bogotsa. 31. 12. (PA T .) Rząd kubań 
ski wysłał do Cali komisję ceiv,a zba­
dania przyczyn wczorajszej katastrofy 
samolotowej. W  katastrofie tej — jak 
wiadomo — spadły i uległy d os zezy 
tnemu zniszczeniu 3 samoloty z czte* 
rech, odbywających propagandową po 
dróż po Ameryce, przy czym zginęło 
7 lotników.
I

U W IĘ Z IE N IE  RARM ATA

Bruksela. 31. 12 (P a T). Finansista 
Juliusz Barmat został wysiedlony z 
Holandii i przekazany władzom bel* 
gijskim. Po przybyciu do Brukseli 
Barmat został niezwłocznie uwięziony.

STANISŁAW MACHNIEWICZ

Tajemnica hieroglifów egipskich.
fL n oi; je j pozostanie zakryta; nikt nie 

będzie mógł uchylić je j zasłony" — głosił 
jrarozytny hymn do Iiy ły- Slowa te z prze. 
dziwną trafność;, odnosiły do “ lej kuł. 
tury Egiptu — aż do początku w. X IX .

zdum_ewał po Iróżników swy, 
“ “ hczonymi pomnikami architektury ; 

rzezby _  jednak wszystkie znajdujące się 
na nich napisy — były martwymi znakami, 
nic nikomu n-emówtiącymi-

-ł upadkiem pań'twa i cywilizacji egip. 
tajemnica okryła wszystkie egipskie 

Zrócrfa pisane, których nikt nie potrafił ju t
odczytywać.

Siało jję  f0 koniec w. IV. — kiedy 
cesarz Teodozjusz rozkazał wszy-

pi zybytki Oziirisa i Amona, a kapła* 
nów strzegących świątyni rozpędził.

Niewątpliwie ówczesna ludność tubylcza, 
koptyjska posługiwała się w mowie języ, 
kiem egipskim, w piśmie jednak używano 
powszechnie alfabetu greckiego- W  ten spo,
sob w ysz j, z ubycia pismo starożytnego 
Egiptu, zwane przez Greków znakami Swię. 
tyu-- hieroglifami.

Dość było siedmiu wieków panowania 
Greków i R2ymian w Egipcie, aby zatraciła 
się cała swoista cywilizacja tego G a ju  i  je . 
80 język starożytny- Herodbta, Diodor l 
Strabo, którzy przebywali w Egipcie i po, 
zostawili w dziełach swych opisy kraju, je . 
go zwyczajów i urządzeń — podawali, t i  
istniały dwa rodzaje pisma egipskiego. Je , 
dno zwali świętem hieroglifami — drusrit 
■pospolite m demotycznem — ludów cm ;
■pierwsze było wyłączną własnością stanu 
kap ańskiego — drugie szerokich warstw 
ludności.

Już w -„asach starożytnych — jeszcze 
przed n. Chr. — jeden z filozofów jońskich 
Demokryt (około 450 prz. Chr.) starał się 
oic^rrować hieroglify — a mianowicie tekst 
napisu na Jednym z obeLshów w Memfis.

Również Chezemon — strażnik słynnej 
biblioteki Serapeum (I. w. p. Chr.) usiłował 
odgadnąć tajemnicę hieroglifów i rzeczywi. 
ście udało mu się odcyfrować niektóre zna­
ki, mające oznaczać np. radość, gwałtów, 
ność, starość itp. Ponieważ pojęcia te wy* 
rażano zapomocą odpowiednich figur np. 
radość kobieta grająca na tympanonie, gwal 
towność obeliskiem, a starość sylwetą star, 
ca, przeto utrwaliło się przekonanie, że hie. 
roglify — to pismo obrazowe

Późniejsza rozprawa o hieroglifach, dzie­
ło Horusa — egipcjanina, przełożył na ję. 
zyk grecki około r. 250 p. Chr. W  dziele 
tym znachodzi się wykład 189 znaków hie* 
roglificznych w sposób słuszny i trafny — 
potwierdzony badaniami naszej ery.

Wszystkie jednak te próby nie rozwiązały 
tajemnicy I

W sposób rzeczowy usiłował tę kwestię 
rozwiązać również jeden z ojców Kościoła 
Klemens z Aleksandrii (ur. około 150 p. 
Chr.), Szczegółowe badania naprowadziły 
go na wniosek, że są właściwie trzy rodźaje 
pisma egipskiego. Nowsze badania w zu, 
pełności potwierdziły to stanowisko, roz* 
różnśając pismo dcmotyczne, hierotyczne i 
hieroglif!czne. W  tym ostatnim piśmie wy­
różniał Klemens trzy zasadnicze typy zna* 
ków. Pierwsze — to znaki oddające dane 
wyobrażenia, zapomocą rysunku odpowia* 
dających mi przedmiotów, drugie oddawały 
pewne przedmioty zapomocą analogicznych 
podobnych pod pewnym zasadniczym wzgłę 
dcm, trzecie były już znakami spełniający, 
mi funkcje liter w dzisiejszych systemach 
pisemnych.

lnnemi słowy badania Klemensa dowio. 
dły, że hieroglify nie b y ły  pismem obrazo 
wym, posługiwały się już bowiem znakami 
0 charakterze liter.

Tak upadło mniemanie, że hieroglify s? 
pismem obrazowym. Jedne bowiem znaki

mogły przedstawiać pewne przedmioty, inne 
zaś mogły być literami, cyframi. Ponadto 
wyłaniały się inne trudności i możliwości, 
które możnaby ująć w trzy zasadnicze tezy.

Czy język egipski — ciddawany trzema 
różnymi pismami — albo jest jeden — albo 
rozpada się na kilka rodzajów.

Po czyn rozpoznać znaki oznaczające li* 
tery od znaków, mających określać poszczę 
gólne przedmioty?

Jak odcyfrowywać poszczególne formy 
gramatyczne w obydwu kategoriach zna*
k ó w ?

Wszystkie jednak te pytania miały jeszcze 
przez długie stulecia pozostać bez odpo, 
wiedz:.

Pod koniec renesansu, kiedy tyle zapału, 
uznania i zrozumienia poświęcono już sztu. 
ce Greków i Rzymian, zaczęto znowu po­
wracać do niepokojącej zagadki Sfinksa.

Jezuita Atanazy Kircher (1601— 1680) w 
poi. w. X V II. oddal się rozległym studiom 
nad językiem Koptów, wychodząc ze słusz­
nego założenia, że w języku tym pod osło* 
ną pisma greckiego muszą się ukrywać sło, 
wa starożytnej mowy Egipcjan. Jednakże 
był on zdania, że z języka Koptów nie uda 
się w żadnym wypadku odtworzyć staro* 
egipskich słów, tak jak  z francuskiego nie 
dałoby się odtworzyć łacińskiego, mimo 
niezaprzeczonego pokrewieństwa obydwu 
języków.

Na podstawie szczegółowych i mozol­
nych badań udało mu się nawet odcyfro* 
wać jeden fragment hieroglificzay z jedne* 
go obelisku.

W tym stadium przetrwały usiłowania od, 
krycia tajemnicy hieroglifów aż po koniec 
X V III. w. Badania te podówczas prowadził 
Francuz de Guignes i Duńczyk Zoega.

I trzeba było dopiero przypadku.
W  r. 1798 Napoleon przedsięwziął swoją 

j wyprawę do Egiptu
; Do wyprawy tej przyłączyło się wielu 
j uczonych, których pociągał tajemniczy F< 
{ gipt, w nadziei, że obok działań wojennych 

uda im się prowadzić badania naukowe.

N apoleon obok władz wojskowych 1 cywd 
nych — ustanowił Instytut Egipski. Badania 
zgrupowanych w n'm uczonych rozszerzyły 
wybitnie ówczesną wiedzę o „tatożytaym 
Egipcie i jego zabytkach.

Podczas działań wojskowych w sierpniu 
r. 1799 kapitan saperów napoleońskich Bou. 
chard w < * >*_'< l.ip m  j  szańców koło Ro* 
setry, w delcie nilowej, znalazł stelę z czar. 
nego bazaltu tym niezwykłą, że napis na 
nici ryty był w trzech pismach — hieroglif 
fach, piśmie demutyczmym i greckim.

Kdjuicii z Rosetty zawierał dekret, jaki 
wy dali kapłani egipscy dla uczczena mło­
dego króla Ptolcineusa Epifanesa. Dnia 27 
marca 196 r. p. Chr. w Memfis zgromadziło 
się kapłaństwo egipskie z powodu objęcia 
tronu przez młodego króla. Głosili przeto 
w p >chw ilnej odezwie, ze „Ptolomeus, któ* 
ry oby żył wiecznie, przez boga Ptak umi* 
łówany, boski Epifanes, Eucharistos, syn 
króla Ptolomeusa i królowej Arsinoę i b o . 
gów Phiłopatorów, uczynił wiele dobrego 
świątyniom i ich mieszkańcom i wszystkim 
swoim poddanym, jakoże on jest bogiem 
zrodzonym z boga i bogini — równy Ho* 
rusowi, syr* wi Izydy i Ozirisa, który ojca 
jego otaczał opuką. Król ten obniżył po­
datki, od wielu lat więzionych zwolnił z 
więzień; uregulował i zwiększył dochody 
świątyń, a ciężary, które ugniatały kapU* 
nów złagodził, darowując im zaległe poda, 
tki; w wojnie i zamieszkach baczył, by świą 
tynie nic nie ucierpiały Zbuntowane mia* 
sto Lykopolis w delcie Nilu pokonał idąc 
śladem bogów Hermesa i Horusa, którzy 
niegdyś w tym samym miejscu zgnietli bun­
towników. Poczynił on wielkie dary dla 
byka Apisa i Mmewdsa i ;nnych świętych 
zwierząt — znacznie bogatsze niż inni kró­
lowie, a ponadto świątynię Apisa w ipamale 
z przepychem ozd*>bił, za co mu bogowie 
zdrowie, zwycięstwo, moc i wszelkie inne 
dary udzielili i oby władza przy nim i  po* 
tomkach jego na wieki pozostała 1

(C  d. n.)
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Kaszubi strażnikami praw polskich 
nad Bałtykiem.

Rejon nadmorski Polski, wysunięty 
najbardziej od centrum kraju i otoczo* 
ny z obydwu stron blizką granicą, mu 
si być bastionem nie tylko siły fizy­
cznej, ale i siły moralnej zamieszkałej 
tutaj ludności. Duch wiary w siebie i 
potęgą Rzeczypospolitej mu»i byg tu* 
taj tak silny, by złamać go nie mogła 
nawet potrzebna ofiara krwi.

Obserwując życie organizacyjne i 
nieorganizacyjne ludności północnego 
Pomorza widzimy, że każda plotk*., ka 
żda najbardziej sensu pozbawiona wia 
domość wywołuje uczucia niepewno* 
ści i obawy. Nastrój ten, trzeba to so* 
fcie w>r«źnie powiedzieć, sieją zamie* 
sykali tutaj Niemcy, którzy różnymi 
banialukami starają się nastraszyć i za* 
straszyć ludność Kaszub, która wier* 
nie stała przez całe wieki i dzisiaj stoi 
przy Macierzy. Nie rzadkie są opowia 
dania Niemców, że Kaszuby zostaną 
oderwane, a zawsze stawia się przy 
tym przykładowo siłj militarną Rze* 
szy Niemieckiej.

Odpowiedź na to może i musi być 
tylko jedna Kaszuby nie dały zgerma* 
nizować się przez wieki całe. kiedy 
nikt nie mógł stanąć w ich obronie, to 
i dzisiaj potrafią d a . odpowiednią od* 
piawę swym wrogom. Dziś zresztą 
stoi za Kaszubami cała potężna Armia 
Rzeczypospolitej, która do ostatniej 
kropli krwi bronić będzie, w razie po* 
trzeby, wolności Kaszub i wolnego do 
stępu Polski do brzegów Bałtyku.

W  tym stanie siania niepokoju musi 
my na wyb rzeżu podnieść nasze mora 
le społeczne, musimy podnieść ducha 
wiary we własne siły i zdać sobie ja* 
sno sprawę z tego, jak silną i potężną 
jest Rzeczpospolita, która stoi azwsze 
w gotowości, by każdą napaść nie tył* 
ko odeprzeć, ale i wi oga rozgromić. 
To jest nie tylko pewnik, ale i święta 
prawda, którą żyć musi każdy Polak. 
2 yjąc tą prawdą stworzymy nową siłę 
— siłę wiary społeczeństwa, które sta* 
nie się zwarte i jednolite.

C J ł  w f c m ł i  cjolslrie. mu
szą wytworzyć granitową moc, muszą 
być tym silnym ronieniem Rzeczypo­
spolitej, którego siłę wróg bedzie nie* 
tylko znał, ale i czuł. Musimy tutaj 
6tać się prawdziwym bastionem a dane 
po temu mamy wszystkie. Trzeba jed* 
nak przejść z defensywy w ofenzywę 
sił duchowych, które w ludności tkwią 
bardzo silnie. Trzeba zarzucić kom* 
pleks niższości, i uwierzyć w to, że je* 
sreśmy nie słabsi od innych, że stano­
wimy tutaj siłę, która nie tylko może 
ale i musi wywołać szacunek wroga.

Siłę tę musimy tutaj pokazać, siła ta 
musi pizebudzic ducha j stworzyć wiel 
kie wartości dla naszej gotowości bojo 
wej.

I dlatego dobrze się dzieje, że wła* 
śnie na wybrzeżu powstają Oddziały 
Obrony Narodowej, która mobilizując 
obywateli—żołnierzy z wybrzeża i Ka* 
szub, da obraz tej siły i potęgi, jaką na 
tym odcinku Polski reprezentujemy.

W  szeregi Obrony Narodowej wej* 
dą wszyscy, którzy przeszli wyszkolę* 
nie woiskowe, są żołnierzami w cywi* 
lu, a którzy wziąwszy tylko karabin i 
przywdziawszy mundur woiskowy sta 
ną się realną i widoczną siłą Rzeczypo 
spolitej. Jak każdy oficer rezerwy mu 
si mieć mundur w domu, tak samo i 
żołnierze Obrony Narodowej będą

T R A G IC Z N A  SMTERo K ŁU SO W ­
N IK A

Stanisławów, 31. 12. (P A T ). 18*letni 
Piotr Sałyżyn, kłusując w Niebyłowic, 
pow. Kałusz za zwierzyną w łozach 
nad rzeką łomnicą, przeskakiwał 
przez potok i w tej chwili ześlizgnął 
się. Gdy kłusownik upadał, strzelba 
ukryta pod kurtką wystrzeliła, raniąc 
go śmiertelnie w szyję. Sałyżyn zmarł 
na miejscu. — W  Nadwórnej 201 hu 
Bazyli Kiliman manipulował nielegal* 
nie posiadanym rewolwerem bębenko* 
wym i spowodował wystrzał, który 
zranił go w lewą dłoń.

mieli mundury wojskowe, by każdej 
chwili, gdy wezwie ich powinność, sta* 
nąć mogli w szeregach, gotowi bronić 
Rzplitcj i bić się o jej słuszne prawa. 
Powstanie Brygady Obrony Narodo* 
wej jest pierwszym realnym wciele* 
niem w życie wielkiego hasia;

„Każdy żołnierz obywatelem, kiżdy 
obywatel żołnierzem".

Dla siły tej, która była i jest, a kió* 
ra teraz stanie się widoczna, musi po* 
wiać od Gdyni po przez całe Kaszuby 
wielki duch.

Morska Brygada Obrony Narodo* 
wej będzie widomym znakiem naszych 
sil lokalnych, sil bojowych, które re* 
prezentujemy tutaj niezależnie od tej 
potęgi, jaką reprezentuje cała W ielka 
Rzeczpospolita Polska.

Ta druga armia w szeregach, ta mor 
ska Brygada Obrony Narodowej musi 
wejść głęboko korzeniami we wszy* 
stkie warsewy społeczne i rujnując 
„kompleks niższości" stworzyć wyso* 
kit moiale — wiarę całego społtczeń* 
stwa we własne, duże siły i w potęgę 
Rzeczypospolitej.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 1113/37. Sprawa: Stefanii Oroń* 
sicie,j we Lwowie ca Ks, Andrzej Ostrowski 
v, tące. Obwieszw-enie. D nh 5 styozana 
1936 god :ana 9 ,ta w Łące -orzeda rię na pu* 
blicznej licytacji następujące ruchomości: 
aloink: stolik owalny, 6 foteli i kanapka 

kryta brokatem, stolik rozkładany forniro­
wany, czafa jasna oszklona, stolik mniejszy 
rozkładany, 2 pary portier zielonych, dywa* 
nik ścienny, lustro ciemne, 2 obrazy olejne 
stare (kobieta i mężczyzna), biurko, klęcz* 
nik, szafa mała jasna, umywalka z marmu, 
rem, szafka nocna, kilim nad klęcznikiem, 
fotel gięty wyścielany, kapa pluszowa nie- 
bi( ska, narzuta na otomanę, 50 tomów pi* 
sma Sienkiewicza, kredens ciemny pokojo* 
wy, stół długa rozsuwany, 6 krzeseł krytych 
skórą, zegar śaienny wahadłowy, kanapa, 2 
makaty, -ztuoer, 6 łyżeczek, 6 noży, 6  wij
deteow chi ichla mała i duża sribro, samo­
war, cukiernica, maselniczJka, cytra, harmo* 
n u . I j -ŁfŁr, 7 k iA . fcao jynbialcl 5 czer. 
wono białych i bura, 2 cielęta, 4 .-.wenie, 2 
lochy, 5 indyków i 4 .caeaki, powóz kryty 
skórzaną budą, sanie, szle na parę koni 
czarne, wirówka i m łocam a, 10 kóp żyta i
10 kóp pszenicy. Sprzedaż rozpocznie się
w pół godziny po czasie wyżej oznaczo­
nym. W międzyczasie można obejrzeć przed 
mioty wymienione na sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Rzeszów, 26 listopada 1937. 4520K

Km. 445'37. Obwieszczenie o licyracji ru» 
Ji-omości. Komornik Sądu grodzkiego w 
B-orszczowde na podstawie art. 602 kpe po, 
daje do publicznej w adomości, że dnia 27 
stycznia 1938 r. o godz. 8 w Wysuczce k. 
Eorszczowa odbędzie się II*ga licytacja ru­
chomości, należących do Cyryla Czarko w. 
sk ieg O jG o le iew skieg o , właśc. dóbr w Wy­
suczce k. Borszczowa, sk ład a jący ch  się z 
wina, mi^du, fortepianu, serwisu porcela* 
nowego i in., oszacowanych łącznie n* su* 
mę 3 390 zł. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Borszczów, 23 grudnia 1937. 4519K

II. Km. 2492/37. Komornik Sądu grodz, 
laego rewiru II. w Drohobyczu, na zasadz:e 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 13 styczn a 
1938 r. o godz. 13*tej odbędz _ się w Bo* 
rysławiu III., ul. Piłsudskiego 35 1-sza pu, 
bliczna licytacja ruchomości, składających 
się z urząd1?,enia kopalnianego, zajętego na 
kop. ./Fogou" i ,,Rela". Ruchomości te zo* 
staną ocenione w dniu 1-icytacii w czasie 
wyżej oznaczanym na miejsou sprzedaży.

4518K

Km. 1583/36. Obwieszczenie o licytacji 
rieruchomości. W  sprawie egzekucyjnej Ze, 
m.lnego Banku Hipotecznego SA. wc Lwo, 
wie przeć w Salomonowi, Pclagi; i Iwanowi 
Jurkowom w Radrużu, komornik Sądu 
grodzkiego w Rawie Ruskiej, urzędujący w 
Rawie Ruskiej pr-.y ulicy Narutowicza 10, 
na zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że w 
dniu 10 lutego 1938 r. o godzinie 10 rano w 
Sądzie gr sdzkim w Nie-miirowie odbędzie 
się sprzedaż z publicznej 1 cytacji nierucho, 
mości: 1) Posiadłości pod numerem 268 w 
gminie R idruż — Hałnńszczyzna o obsza­
rze około 3 morgów, graniczącej od wscho, 
du, północy i południa z gruntami wszyst, 
kich dłużników, zaś od zachodu z posia, 
dłośdą Stefana Kuoibidy. Na powyższych 
osiadłośoiach znajduje się wybudowany no, 
wy dom mieszkalny, z drzewa kryty da­
chówką. Budynek gospodarczy stanowiący 
3 stajnie, komorę oraz -hlew. Stodoła z 
drzewa w 2*3 cz. kryty dach słomą, zaś 1/3 
cz. jeszcze nie pokryty, oraz 2 studn.e je , 
dna murowana, a 2 o 8 betonach, kopana.

2) Kompleks gruntu stanowiący pola orne 
o obszarze około 40 mio.gów, ląk około 5 
morgów i lasu młodego około 25—30 let, 
niego mieszanego sosna, buk, bi r,cza i gi~b 
około 70 morgów, w granicach od polu, 
dnia gmina Huta kryształowa, od północy 
las dwtorski dóbr Horyniec, od wschodu las 
Ski drzewnej Grus i tow. od zachodu Ste, 
fan Kupybida. 3) Kompleks gruntu obszaru 
około 110 morgów lasu raczej zrębu, miej 
sca-mi zarośnięty sosną, dęoam, i brzozą 
około 3J,L-tni, w granicach od północy 
gmina Wulka Horyniecka, od południa gmi* 
na Radruż i Huta kryształowa, od wscho, 
du gmina Radruż, zaś od zachodu gmina 
Sieniawa, położonej w Radrużu w przy* 
siółku Hałańszczyzna, powiecie Raiwa Ru­
ska, województwie lwowskim, obejmuj ącej 
powierzchni około 228 morgów, która sia* 
nowi własność, a to opisana pod 1) w 2/3 
c i  Salomona Jurkowa, w 1/3 cz. Pelag.i 
juirkow pod z) w 3/5 zz. Salomona Jurko* 
wa w 1/5 cz. Pelagii Jurków ped 5) w 43/90 
cz. Salomona Jurkowa i w 5/90 cz. Pelagii 
Turków. Nieruchomości te nie mają urzą, 
dzonych ksiąg hipotecznych. Powyższa ni-* 
ruchomość wymieniona pod 1) oszacowano 
3.600 zł. Sprzedaż rozpocznie się od ceny 
wywołania tj. od 2 400 zł. 4/5 cz. nieruch, 
wymienione pod 2) oszacowano na 33.600 
zl. Sprzedaż rozpocznie się od ceny wywo­
łania tj. od 22.400 zł. 48/900 cz nieruchom, 
wymienione pod 3) oszacowano na 23.524 
zł. Sprzedaż rozpocznie się od ceny wywc, 
łania tj. od 1.568 zł. licytant przystvpujący 
do przetargu powinien złożyć rękojmię w 
gotowiźnie w kwocie 6.072 zł. 40 gr albo w 
takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
krórycn wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich i że papiery wartościowe przyjęte 

, będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej, 
i Przy licytacji będą zacnowane ustawowe 

warunki licytacyjne, o iie dodatkowym pu. 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości waur.ki odmienne; że pra, 
wa o s o d  trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzeni, własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nit złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi, 
nierre nieruchomości lub je j części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu, nakazujące zawieszenie cfM< 
kucjii: że w ciągu ostatnich 2»ch tygodni
przed licytacją wolno oglądać nieruch u 
mość w dni powszednie Od god-ziny 8,me] 
do lo.tej, akty w biurze komornika w Ra, 
wie drzw. Nr. 3.

Lomornik Sądu Grodzkiego.
Rawa Ruska, 18 grudnia 1937 4516K

I. Km. 1795/36. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w Złoczowie rewiru I. 
na podstawie art. 602 kpc obwieszcza, że 
dnia 20 stycznia 1938 o godzinie 10-tej od* 
będzie się w Korop.u pierwsza licytacja ru, 
chomośai, należny ch do -,\nzelma Aszkana* 
zocbo. x  7 ja łó w ek , 4  krAw,
500 kg. koniczyny białej, kredensu pokojo* 
wego więksi go, kredensu pokojowego 
mniejszego, kilimu 3 m kw 1 1/2 sterty ko, 
niczyuy, oszacowanych na łączną kwotę 
1885 zł. Sprzedać się mające ruchoiiiości mo­
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżei oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1.
Złoczów, 29 grudnia 1937. 4517K

FIRM Y.
Sad okręgowy w Krakowie, Wyd; iał Han 

dlowy. JCp-sano do rejestru handlowego: 
D ija ł: B. X II. 132. Dnia 13 grudnia 1937. 
Towarzystwo Eksploatacyjne W. Cybulski 
Spółka z ograniczony udipowiedzialiuością. 
Siedziba Kraków. Siedziba Spółki rneże 
być przeniesiona do innej miejscowości. 
Spółka ma prawo zakładać oddziały i filie.
0  przeniesieniu siedziby spółki do -nnej 
miejscowości i o założeni, oddziału lub 
filii w danej mai jsoowośai każdorazowo de* 
cyduije zgromadzenie spólników. Przedm o- 
tem spółki jest eksploataaja przemysłowa i 
handlowo.komisowa rud i złomów metalo­
wych. Kajńtał zakładowy spółki wy„oii 
10.000 zł. i podzielony jest na 20 udziałów 
po 500 zł. każd y  udział. Udziały są równe
1 niepodzielne. Każdy ze spólników może 
mieć większą ilość udziałów. Członkami za, 
rządu są Wincenty Cabulski, Roman Maka* 
rewicz i Stanisław Michałowski Do repre­
zentowania srółk uprawniony jest każdy 
członek zarządu. Spółka z o o .  zawarta 1 
grudnia 1937 na czas nieograniczony. 4509

U ZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
T. 122/37. Walenty Klimek urodzony 10 

lutego 1888 w Tuchowie powiat Tarnów, 
syn Walentego i Franciszki, który przed 
około 20 laty wyemigrował do Ameryki 
bez wieści zaginął. Wzywa się każdego o 
udzielenie tut. Sądowi lub jego kuratorowi 
Drowi Dresnerowi adwokatowi w Tarnowie 
wiadomości o zagiironym do 1 roku.

"ad Okręgowy.
Tarnów, 9 maja 1931. 4503

T 63/37. Maksym Byk, syn M afttja, uro, 
dzony 22 sierpnia 1891 w Drachowie powo, 
łany w 1913 do wojska austriackiego służył 
w 15 pp. ostatni <-az widziany w bitwie pod 
Przemyślem (1915) po czym zaginął. Na 
prośbę brata Mikołaja Byka wdraża się po* 
stępowanie celem uznania za zmarłego i 
wzywa się, ażeby do 6 miesięcy uwiado­
miono Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
W  Tarnopolu, dnia 28 listopada 1937_ 4513

T. 11/36. Antoni Laszczyńsku, syn Jana i 
Zofii I ejczak, u rod sony 24 maja 1879 w 
Łoszniowie i tam ostatnio zamieszkały, 1914

wraz z ogólną mobilizacją został wcielony 
do ] 1 baonu saperów i z formacją tą wy-ru. 
szyi na hont rosyjski, a wedle zeznań świad 
kó-w prawdopodobnie polegi na froncie w 
miejscowości Zaikbc: /n we wrześniu 1914. 
Na prośbę żony wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego i tvzyw„ się, 
ażeby do 6 miesięcy uwiadomiono Sąd o 
zaginionym.

Sąd Ofcr ągowy.
Tarnopol, 29 maja 1936. 4512

T. 60/37. Mikołaj Błażków, syn Pawia i 
Marii Ludwików, urodzony 16 listopada 
1890 w Cebrowie służył oa 1912 r. w 15 pp. 
i jako żołnierz w czasie wojny światów*, 
w 1914 zaginął, a wedle niesprawdzonych 
wiadomości został ciężko ranny z karabinu 
maszynowego. Na prośbę brata M.chała 
Błażkowa wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego i wzywa się, a^eby d > 
6 miesięry uwiadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
W  Tarnopolu, 23 listopada 1937. 451 i

I. T. 90/37. Paraskiewa Dzieriewian/to, za, 
męża Lasoń, nieślubna córka Akumony Die* 
riewianko, urodzona 17 paździoru ka 1S93,. 
ostatnio zamieszkała w H aJk aJi Wiełkwh, 
wyjechać miała 28 września 1921 do Zw-ią, 
zku Republik Sowieckich i od tego czasu 
nie daje znaku życia o sobie. Gdy zatem 
można przyjąć, że zaistnieją watanki usta* 
wowego domniemania śmierci zarządza się 
na wniosek Antoniego Lasotua postępowa­
nie celem uznania w j mieni onej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwan:e, 
ażeoy udzielono wiadomości o  zagtmoncj 
Sądowi. Parastae.. ę Eteieriev.ianko zamężną 
Lasoń „żywa się aby stawda się przed pou 
pisanym Sądem lub w inny sposób dała 
znać o sobde. 1 rok po dniu ogłoszenia ni, 
rdejszego edykiU Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o u imni*. za zmarłego. 

Sąd okręgowy Wyd z I. c/w.
W Krakowie, dnia 24 listopada 1937. 4510

ROZMAITE.
Prez. 30136/37. Pdykt. Sąd Apelacyjny 

we Lwowie wdi ożył postępowanie spr-sto , 
wawcze celem odnowienia zniszczonej księ, 
gi gruntowej Sadu grodzkieg} w Niżanko* 
wicach dla gminy katastralnej Herman lw i­
ce i wzywa interesowanych do zgłaszania 
w tym Sądzie grodzkim roszczeń z § 7 usta. 
svy Nr. 96 z r. 1871 do 31 marca 1938.

Lwów, 26 listopada 1937. 4515

Prez. 31860/37 Edykt Sąd Apelacyjny w 
postępowaniu celem odnowienia księgi grun 
towej Sądu grodzl-tego w Sądowej Wiszni 
dla gminy katastralnej Księży Most w-zywa 
do zgłaszania w Sądzie grodzkim w Sądo, 
wej Wiszni do 30 kwietnia 1938 zarautó'v 
w mysł § 14 ustawy z 25 lipca 1871 Nr. %  
Dzpp.

Lwów, i4  grudnia 1937. 4514

OGŁOSZENIA PRYWATNF-

O BW IESZC7EN IE O U C Y T A C JI.
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipoteczne, 

go we Lwowie, pl. Hadic/a 15, opierając 
się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzą>hej 
z cen. 27 p iżdziemlk i 1932 Nr. 94 poz. 
812 I >z U. R. P. ogłasza niniejszym, że:
1) Celem ściągnięcia zaległości i innych 
należności z długoterminowej pożyczki hi* 
potecznej przez Bank wydanej, odbędzic 
się w obecności delegata Dyrek.’ji licyta* 
cj-a publiczna r izei podanej nieruchomości,
2) Licytacja odbędzie się przed notariu, 
szem p. Drem Bolesławem Trzosem w jego 
kancelarii wc Lwowie, pi-zy ul. Batoreg.* 
L  9 w niżej oznaczonym terminie, 3) Pod* 
stawą licytacji będą warunki licytacyjne, 
ustanowione Rozp Prez. R zjJrej z 27 X 
1932 Nr. 94 poz. S12 Dz. U. R. P. 4) Pra, 
wa osób trzecich nie będą przeszkoda li* 
cytacji i nabywca uzyska prawo własn iści, 
o ile te osoby najpóżn’cj na licytacji, a 
przed wezwaniem do czynienia postąpień 
nie -yykażą, że wniosły pozew o zwolnię* 
nie całej nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały zawieszeni, postę* 
powenia egzekucyjnego. 5) Akty po stępo, 
wanta egzdcucyjn-cg > można przeglądać w 
Akcyjnym Banku Hipotecznym we Lwo, 
wie, pl. Ilabcki 15, oodz ennk z wyjąt* 
kiem niedziel i świąt w godzinach od 9*tcj 
d-i 13-tcj, zaś w os‘atnich trzech dniach 
pized terminem licytacyjnym w kancelarii 
wyżej wymienionego notariusza w godzi, 
nath urzędowych. 6) Zamierzający licyto, 
wić mogą w ciągu ostatnich siedmiu dni 
[ rztd licytacją oglądać nieruchomość co* 
d^icame od godzimy 8omej do 18*tej, z wy, 
jątkiem niedziel i świąt. 7) W  razie niedoj, 
ścia do skutku sprzedaży dla braku licy* 
tsntóiw druga i ostatnia sprzed: z od zniżo, 
nego szacunku odbędzie się bez powtór, 
nego zawiadomienia, nie v cześniej rtdnak 
jak po u&ływie dwóch miesięcy od  dnia 
pierwszej licytacji.

a) Przeranaazenie gospodarcze nieru-cho* 
rnuśd : Kamienica jedn- piętrowa z f«dno, 
piętrową oficyną oraz budynek parterowy, 
przeznaczony na labtykację wody sodowej.

b) Miejsce położenia nieruchomość (gmi, 
na kat.) Jasło, u-] Kazimierza Wielkiego 16,

c) Nazwisko dłużnika: Dawid ELas. A* 
dela Fłiasowa.

d) L. wyk. hdp. oraz mie^Swt przechow i- 
nia księgi °TPntowu: wh! 1ó40 ks. gr. gm. 
kat. Jado, Sąd okręg, w Jaśle.

e) Gema wywołam i a : d . 123^74-—.
Fj Wysokość rękojmi: z£ 10.500.—.
g) Termin licytacji: 25 lutego 1938 godz 

10*ta.
Lwów, dnia 14 grudnia 1937. 4505

A K C Y JN Y  BAN K HIPOTECZNht
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